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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 13. I .u  tego.

N. P a n  R adzcy  re g e n c y jn e m u ,  B a ro n o w i  
E i c h e n d o r i f ,  p rz y d o m e k  T a jnego  R ad/.ry  
regency jnego  n adać  i p a ten t  jego w ła s n o rę c z n ie  
po d p isa ć  raczy ł.

P rz ed  n ie d a w n y m  czasem  rozesz ła  się tak ­
że i w  k raju  d r u k o w a n e  za g ran icę  p isem ko  
p a s z k w i lo w e  p rz e c iw  ew a n g e lick ie m u  B isku­
p o w i  i G e n e ra ln e m u  S u p e r in te n d e n to w i  p ro-  
w ir icy i  S a sk ie j , D r.  D r a e s e k e ,  w  k tó re rn  
u r z ę d o w e  czynnośc i  m ^źa  tego w  o h y d n e m  
w y s ta w i o n o  .świetle. R z ąd  zakazał w p r a ­
w d z i e  zaraz  sp rzed aży  pisma te g o ,  ale zapo-  
b iedz  n ie  m ó g ł ,  iżby się tu i o w d z ie  exem - 
p a rz  tegoż n ie  ukazał.  Ł a g o d n e g o  c h a ra k te ­
ru  i r o w r n e  w ie rny  o b o w ią z k o m  stanu  s w e g o  
jak z w y m o w y  kaznodziejsk ie j znany  I ) r  D r a e ­
s e k e  p o g a rd ę  p ism em  lak iem  za n a jd o g o d n ie j ­
szą rzecz  osądził  a | e ,ako G e n e ra ln y  S u p e r ­
in te n d e n t  u w a ż a  , i i  się to  Z jego  s t a n o w i ­
sk iem  nie zgadzało ,  aby  był p rz e d m io te m  p u ­
blicznej obelgi.

P rosił  w ię c  N. K ró la  o  u w o ln ie n ie  go o d  
ty c h  o b o w ią z k o w i  ale m u  na to  N .  Pan od 
p o w ie d z ia ł ,  źe z a d o w o ln ie n ie  z jego d o ty c h ­
czaso w e g o  p o s tę p o w a n ia  jest na j lepszem  zbi­

ciem o sz cz e rs tw a  i p r o ś b y  j e g o  w  t ć j  m ie r z e  
nie przyją ł.  W ia d o m o ś ć  o tej p ro śb ie  ro ze ­
szła się tym czasem  po całć, p r o w in c y i  Saskiej 
i za sm u c o n e  d u c h o w ie ń s tw o  w n io s ło  d o  N . 
K ró la ,  aby go tak zacnego  Z w ie rz c h n ik a  n ie  
pozbaw ia ł .

N a  tak usilne p rośby  od p isa ł  N .  Pan  w  na­
stępujący sp o ą ó b ,  d o w o d z ą c y  sz ac u n k u  d la  
B b k u p a  D r a e s e k e t  

D o  e w a n g e lick ie g o  B iskupa  D r a e s e k e  
w  M ag d eb u rg u .

«Z listu U  Pana  z d n .  7- z .  m. p r z e k o n a łe m  
się o  p o n o w ie n iu  życzen ia ,  a b y m  W  P an a  o<{ 
p o w ie r z o n e g o  m u  u rz ę d u  kośc ie lnego  u w o l ­
nił. S z a n o w a łe m  p r z y to c z o n e  w  te j m ie r z e  
d o w o d y  jako w y r a z  sum iennośc i .  R ó w n o ­
cze śn ie  nadeszły  do  m n ie  listy w ie l u  e fo rv i  
p ro w in c y i  Saskićj z u s i ln ą  p r o ś b ą ,  a b y m  
W Pana  k o śc io ło w i  tej p r o w i n c y i  u t rz y m a ł .  
Jeslto  najpiękniejsze ś w ia d e c tw o  o  z b a w ie n ­
ne, działalności W P a n a ,  a życzeń  ty łu  g o d n y c h  
księży p o m in ą ć  nie m o g ę .  I W P a n u  życzen ia  
t e  ta,nem* n ie  b ę d ą  i m ain  n a d z ie ję ,  że tak  
ja w n e  d o w o d y  p rz y c h y ln o śc i  p o k o n a ją  s k ru ­
p u ły ,  |akie w  dalsze in  s p r a w o w a n iu  u r z ę d u  
sw e g o  mieć możesz . N ie  je s tem  w ię c  t e r a s  
sk łonnym  do p rzy c h y len ia  się d o  p ro śb y  W  Pa-  
r‘5 ‘ W zy w a m  g o  jak na jserdeczn ie j ,  abyś  
W i a n  u rząd  sw ó j  n a d a l  s p r a w o w a ł ,  i  n a
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• m u tn e  d o św ia d c z e n ia ,  jako t t i  b ez im ien n e  
o s z c z e r s t w a  nie  zw a ż a ł  i lakierni gardził .  

B e r l in ,  dnia 8. L u te g o  1841.
(podp .)  F r y d e r y k  W i l h e l m . *

T a k  tedy  Biskup D  r a  e s e  k e r ó w n i e  w  p rz y ­
chylności sw e g o  M o n a rc h y ,  jak i j a w n y m  sza­
cu n k u  księży całej p r o w in ry i  Saskiej znalazł 
n o w ą  p o b u d k ę  do dalszego i g o r l iw e g o  p e ł ­
n ien ia  do ty c h cz aso w y ch  o b o w ią z k ó w  sw o ic h .

Z resz tą  w ła d z a  r z ą d o w a  c h w y c i ła  się sló- 
s o w n y c h  k r o k ó w ,  aby  au to ra  paszkw ilu  o w e ­
go w y ś le d z i ć  i p rzyzw oic ie  go ukarać .

Je szcze  za r z ą d ó w  ś. p. zm ar łego  K ró la  po- 
c z y n i o n o  ró żn e  p rz y g o to w a n ia  d o  urządzenia  
o s o b n e g o  w y d z ia łu  M in is te rs tw a s p r a w  d u ­
c h o w n y c h  do z a jm o w a n ia  się in teressam i ka- 
to lickiem i. U rz ąd z en ie  to  p rzysz ło  obecn ie
d o  skutku. # . ,  . . < »,

S p r a w y  w sp o m n ia n e g o  oddzia łu  s łu ż b o w e ­
g o ,  do tyczące  się w aż n ie jszy c h  w e w n ę t r z n y c h  
s tó s u n k ó w  kościoła katolickiego, już i tak  
z a w sz e  w y łąc zn ie  R adzca  katolicki w  M m i-  
s t e r y u m o b r a b ia ł ;  ale n ad z w y cz a jn e  z w ię k sz e ­
n ie  się p rac  tego ro d za ju  w  os ta tn ich  czasach 
okaza ło  p o trz e b ę  zw iększen ia  liczby p rac o ­
w n i k ó w ,  k tó ry ch  n as tępne  po łączen ie  m iędzy  
sobą  już sam o p rze z  się d o  u tw o r z e n ia  oso- 
ł i n e e o  w y d z i a ł u  d o p r o w a d z i ł o .

W y d z ia ł  te n ,  składający *ię z d y ó o K  n .< u _  
c ó w  i D y re k to ra ,  z a jm o w a ć  się o d tą d  będzie, 
f o l  p r z e w o d n i c tw e m  Szefa M .n .s tery  urn , w  
J tó su n k u  p o zos ta łych  w y d z i a ł ó w ,  sp r a w a m i
kościoła katolickiego. , , ,

Z e  na ten  koniec w y łą c z n ie  sam ych w y b r a ­
n o  k a to l ik ó w ,  zgadza się ca łk .cm  z d o ty c h cz a ­
s o w y m  zw y c za jem .  T y m  sposobem  także 
d w o ja k a  osiągnie się korzyść. Jeżeli rząd  z )e 
dnćj s t r o n y ,  zajęty ogólne tn  d o b re m  w s z y s t ­
k ich  Doddanych n a jp ew n ie j  o trzy m an ia  d o k ła ­
dnych  objaśnień  p o d  w z g lę d e m  s to s u n k ó w  
katolickiego kościoła  od u rz ę d n ik ó w  tego* 
w y z n a n ia  s p o d z i e w a ć  się m o ż e ,  ostatni z d ru  
giei s trony  w  u rzą d zen iu  tern zna |dą  n o w ą  
ręko jm ią  ży w e g o  udz ia łu  w  z a jm o w a n iu  s'S 
s z c z e g ó lr ie m i p o trze b am i ich koscio.a.

W iadomości zagraniczne.
F  r a n c  y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 6. L u tego.
Piszą z T u lo n u   ̂ dnia 1. m. b. «G łoszą  o 

W y sła n iu  z n o w u  trze ch  p u łk ó w  d a  Afryki,  t- )• 
d w ó c h  do A lgieru  a jednego  do  B o n y ;  O ene-  
ra ł  B ugeaud  zam ierza  p o d o b n o  w  m iesiącacn 
M aju  i C z e rw c u  ro zp o c ząć  w ie lką  w y p r a w ę ,  
dla d o w ie d z e n ia A b d e l -K a d e ro w i ,  iż nie p rzy b y ł

do  A fryki d la w c h o d z e n ia  z n im  w  uk łady .
P o  pognęb ien iu  zaś potęgi E m ira  i podb ic iu  
w ię k s z e j  części p o k o le ń ,  chce  system  osadni­
czy n a  w ię k sz ą  ro z p o c z ą ć  s topę .  W y s ła n i  d. 
19. i 23. z. m. z A lgieru  gońcy jeszcze tu  n ie  
p rzyby li  i o los p ie rw sz e g o  m o c n o  się lękają. 
M in is te r  m a ry n a rk i  d o b rz e b y  z r o b i ł ,  ab y  
p rzy c zy n ę  tego opóźn ien ia  w y p o ś r o d k o w a ł ,  
k tó re  ludność  n iepokoi i h a n d lo w i  szkodzi.  
» S cam ander«  ■ depeszam i ze W s c h o d u  na 
p o k ła d z ie ,  od p ły n ą ł  d. 23  z L iw o r n y  i d. 26. 
z a w in ą ł  do  Marsylii m im o  bu rzy  g w a ł to w n e j  
i p rz e c iw n e g o  w i a t r u ; cóż w ię c  m o g ło  w s t r z y ­
m a ć  sta tek  p a r o w y  z A lg ie ru ,  źe m im o  naj­
lepszej p o r y  jeszcze do  T u lo n u  nie z a w i ta ł?  
—  F rega ta  J u n o “ , m ająca  p rzyw deść  M ar­
szalka  V a le e  do  F ra n c y i ,  o d p ły n ę ła  dziś z ma- 
te rya lam i w o |e n n c m i  do Algieru. K o r w e ta  
, ,A ga the“ takież sam e rze czy  tam że pow iez ie .  
D o p i s .  W  tej c h w il i  p rz y b y ł  o k rę t  k u p ie c ­
k i ,  k tó ry  apotkał „ J u n o n ę “ ; o k rę t  te n  p rze z  
b u rz ą  znaczn ie  u c ie rp ia ł ."

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 4 L u tego .

C o  B o m b a y  T i m e s  o uk ładach  z C h in a ­
m i d o n o s i ,  zdaje się być  n a d e r  W ą t p l i w e m ; 
dz ienn ik  ten  b o w ie m  p o w ia d a :  » W ie ś ć  niesie, 
i e  C e sarz  w szys tk ie  p o d an e  m u  p rze z  A ngli­
k ó w  warunk i  p r iy j ą ł ,  w y ją w s z y  z w ró c e n ie
k o s z tó w  na w y p r a w ę  ło ż o n y ch ;  C esarz  o-, 
ś w ia d c z y ł ,  że p rz y  u b ó s tw ie  k raju  jego c ię­
żaru  ta k o w e g o  na żaden  sposób  na siebie 
w z ią ś ć  nie m oże .  W i e r z y m y  t e m u , m im o  
w sze lk ich  r o z p r a w  o b o g a c tw a c h  C hin .  W i e ­
m y  od  d a w n e g o  czasu,  źe n a w e t  w  czasie p o ­
ko ju  d o c h o d y  p a ń s tw a  tego  na opędzen ie  p o ­
t r z e b  k ra jo w y c h  nie w ys ta rcza ją .  P owiadają ,  
iż C e sa rz  p ros ił  d o w ó d z c ó w  angielsk ich ,  aby 
w o jsk o  od stolicy co fnę li ,  p o n ie w a ż  C h i ń ­
czykowi® nie są ludem  b i tn y m ; w  zam ian  za* 
za T schusan  m ia ł  się o f ia row ać  ustąpić A n ­
glikom innej w y sp y .  N ie w ia d o m o  jeszcze, 
jak A d m ira ł  E llio t w n io sk i  te p rz y ją ł ;  ale 
w n o s ić  m o ż n a ,  że Anglia oddaną  sobie w y ­
spę za dosta teczne  poczyta  w y n ag ro d ze n ie ."  
A dm ira l  E ll io t  s p o d z ie w a n y  był około  dn. 15. 
L is to p a d a  w  M acao ,  i w te d y  z a p e w n e  d o ­
p ie ro  do  osta tecznego  za ła tw ien ia  tej s p r a w y  
p rzystąp ią ,  jeżeli tylko w k r ó tc e  do  nje | p rz y j­
dzie. K a p i ta n  A n s t ru th e r  i P o ru c zn ik  D o u ­
glas, będący  w  n iew o l i  w  N ingpo ,  donoszą,  
że się z nimi d o b rze  obchodzą .  8ir  H ugh  
G o u g h  w y b r a ł  się z M adrasu  w  p od róż  dla 
o.bjęcia d o w ó d z tw a )  nad  w o jsk ie m  lą d o w e rn  
w  C hinach .  I’an S tan to n  jeszcze ciągle b y ł  
t rzym any  w  K an ton ie .

M o r  n i n g - P o s t  w z y w a  r z ą d ,  aby natych-
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m iast  zażądał o d  F ran cy !  zadosyć uczyn ien ia
za n ie s p ra w ie d l iw o ś ć ,  w y rz ą d z o n ą  p rze z  w ł a ­
dzę  w  H avre  angielskiemu p a r o s ta tk o w i ,  k tó­
r y  ta m ż e  w b r e w  p r a w u  n a r o d ó w  p r z y t r z y ­
m a n o .  „P rz e k o n a n i  je s te śm y ,  p o w ia d a  ten  
d z ien n ik ,  i e ,  jeżeli r z ą d  czćm p rę d ze j  k roku  
jakiego w  tćj m ie rze  nie u czyn i ,  s p r a w a  ta 
I z b ie  niższej p rze ło żo n a  z o s ta n ie .« K u r y  e r  
p o tw ie r d z a  także w ia d o m o ś ć  o za trzy m a n iu  
p aros ta tka  « Ja m es  W a l t -  w  H a v re ,  ale d o d a ­
j e ,  że osada tegoż pozos ta ła  ta m  d o b ro w o ln ie ,  
n ie  zaś z p rz y m u su ,  dla zasłony  okrę tu .

H a tf ie ld ,  k tó ry  w  r. 1802. s trze lił  z p is to le ­
tu  do J e rz e g o  I I I .  i z tej p rzyczyny  jako p o z b a ­
w io n y  z m y s łó w  p rze z  t ry b u n a ł  w  O ld-Bailey  
n a  w o ln o ś ć  puszczonym  zos ta ł ,  zm ar ł  23. b. m. 
w  d o m u  o b łąkanych  w  69. w ie k u  życia.

N a  giełdzie m n ie m a ją ,  że R ząd  jeszcze na  
w io s n ę  zm u szo n y m  będz ie  zac iągnąć po ży c z ­
k ę ,  lub  puścić w  obieg  b ile ty  s k a r b o w e ,  a lbo  
też uczynić  to  oboje .

Z d r o w ie  Xięcia Sussex zbytn ić j u legło 
zm ian ie ,  m ia n o w ic ie  o d  śmierci siostry jego, 
Jiiężnej A ugusty .

W i o c h y .
(G az .  Poh 'sz .)  —  S tó so w n ie  do l is tów  z N e ­

apolu  z  dn  29. S tycznia  u le w n e  deszcze w ie l ­
kie w  kraju  ty m  zrządzi ły  zniszczenia. Ka- 
pua  stała ca łk iem  pod  w o d ą  a g ó ra  pod  G ra -  
g n a w o  z a w a l iw s z y  się 25 d o m ó w  i 113 ludzi 
zasypała.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — T u te jsza  od 1. S tycznia  

1838. r. istniejąca kassa o szczędnośc i ,  k tó ra  od 
15 sgr. do  500 tal. p rzy jm u je  i po 3 |  od  sta, 
od  su m m  zaś 200 tal. p rzew y ższa jący ch  tylko 
po  2 f  od sta p ro w izy i  o p ła c a ,  w  końcu 1839. 
ro k u  miała  w g o to w iź n i e  13,086 tal. 5sgr .  6 fen .

W  ro k u  1840. w p ł y ­
nę ło  do niej

a)  w  n o w o  za łożonych
k w o t a c h  . . . . . .  21,973 * 5 ” 2 ”

b) w  n iepodn ies ionych  
do  kapitału  w c ie lo ­
n y ch  p r o w iz y a c h  566 ”  9 ” 6 ”

S u m m a  35,625 tal. 20 sgr. 2 fen .  
z  tych kassa p o w y ż s z a
w y p ła c a ła

a ) w  kapitałach
11,391 tal. 22 sgr. lf .

b) w  p r o w i* y 9Cb
62 tal 25 sgr. 3 f.

11,454 ” 17 ” 4 ”
la k  iż w  k o ń c u  r .  1840.

pozos ta ło  w  rem a n e n c ie
dla in te re s se n tó w  . . 2 4 , l7 l t a l .  2sgr.i0fen.

S tan  kassy w y n o s i ł  zaś 
w łą c z n ie  z 248 tal. 28 sgr.
8 fen. agio z a k u p io n y c h
p ap ie ró w   24,540 ” 28 ” 8
tak  i i  fundusz  r e s e rw a -  
cy jny  na ko rzyść  insty­
t u t u .........................................  3 6 9 ta l .2 5 s g r .  lOfen.
w y n o s i ł .

O d  w zn ie s ien ia  insty­
tu tu  rzeczonego  do k o ń ­
ca r. 1840. w y d a n o  1012 
książek kwitowych, z k tó ­
r y c h  jednakże tylko je­
szcze 624 d o tą d 'w  kursie  
by ło  a z n ich  m ia ły

1) szkoły, kościoły i t. d.
183 książek na . 6,727 ” 19 ’’ 5 ”

2) dzieci 29 książek n a  447 ” 4 ”  2 ”
3)  w d o w y  10ks iążekna  563 "  3  ’ 1 ”
A) s łużący

n) m ężczyźni 18 na
7 2 4 - 1 5 — 6 —

b) kob ie ty  44 na 
1,746 — 4 — 10 —

* " 2,470 ” 20 ” 4 *
5) prowadzący proce­

der
a)  kupcy  20  ks. na 

1,206 — 28 — 5 —
b) rzemieślnicy 73 na 

4 , 9 1 6 - 1 7  — 7 —
6,123 ” 16 ” — ”

6) w o js k o w i  50 ks. na  1,945 ” 21 ’■ 5 ”
7) u rzę dn i cy  47 ’’ ’’ 3,255 ’’ 5 ’’ 9 ”
8)  nieznan.  s tanu 150

książek na . . . 2,638 ” 2 ” 8 ”
S u m m a 624 książek n a  24,171 tal. 2sgr. 10fen.

( Z  Tyg .  Petersb.)  —  B a d a n i a  h i s t o r y c z ­
n e  W o ł y n i a .  — Je d n a k ż e  n o w s i  uczeni,  
mia now ic i e  Szafarzyk  i Ma c ie jowsk i ,  Bula-  
n ó w ,  W u l a n ó w  P tolemeusza  za P o la n ó w ,  
p ie rw o tn yc h  P o la k ó w ,  u w a ż a ć  się z g a d z a ją 1) . 
pąjewtemy jakim sp o so b e m  Bulan ie  n a jp rz ó d  
w  P o l a n ó w  p o t e m  w  P o l a k ó w ,  prze is toczyć 
się mogli .  N a m  się zda je  że po cho dz en i e  
W oł yn ia  od  W  u łan  jest w ię c e j  p r a w d o p o d o -

i) Pierwszy w swoich Starożytnościach, T. 1. § 10, 
n. 10. Drngi w Pamiętnikach o dziejach, piśm. i  
prawod. Slawian, T o m 'l l ,  sir. 29, gdzie mówi: sta­
rożytne nazwisko Polaków Bulanc zamiast Pulane, 
Pulanie, wskaznje na to że miękkiem o czyli u wy­
raz pole u nas wymawiano, gdy przeciwnie Czesi 
już  w XI, wieku mówili o zamiast u ,  ja k  to widać 
z pieśni Oldrzich w JKrolodwor, rękopiśmie, gdzie 
czytamy Polany.
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bne. Ju z L elew e l  nie zgadzał się na to  jako­
by Bulanie mogli być P o la n a m i2), Z a s ta n ó w ­
m y się nad  tem . P to lem eu sz  w y licza jąc  na­
r o d y  zam ieszkujące ziemię S a r m a c k ą 3), m ó w i  
m ięd zy  in n e m i:  „d o  drugiego r z ę d u  n a r o d ó w  
żyjących  w  S arm acy i  n a leż ą :  po  rze ce  W iśle ,  
n iżej od  W e n e d ó w ,  G i to n y :  p o te m  F inny ,  
dalej Bular.y , W  u la n y ,4) p o d  nimi F ru g u n -  
d io n y ,  p o te m  A w a r e n y  u ź róde ł  rzeki W is ły ,  
niżćj ich O m b r o n y ” i t. d. B u la n ó w  w ię c  
P to lem eu sz a ,  nie w  w sc h o d n ie j  s t ron ie  te ra ­
źniejszego W .  X. Poznańsk iego  jak Sza tarzyku-  
t r z y m u je ,  szukać p o tr z e b a ,  ale w ła ś n ie  na zie­
m i d a w n e j  W o ły ń sk ie j ,  k tó ra  od  W isły  i W ie ­
p rz a  do  B o h u  i D n ies tru  się rozc iąga ła  i gdzie 
późn ie j  zna jdu jem y zam ek  W o ły ń ,  od  którego 
ziem ię  W o ły ń sk ą  w y p ro w a d z a l i  późniejsi dzie­
jop isarze .  Dalej, gdyby  P to lem eusz  w sp o m in a ł  
tu  P o la n ó w  L a c h ó w ,  w s p o m n ia łb y  także i P o ­
la n ó w  R u s s ó w ,  o k tó ry ch  jak ży ących na 
D n ie s t rz e  w ięc e j  m ó g ł  zebrać  w ia d o m o ś c i ,  a 
jeżeli P o lan ie ,  by ł szczep S łow iańsk i  tak licz­
n y ,  jak W e n e d y ,  B a s ta rn y ,  R oxolan ie  i inni, 
to  nie p o w in ie n  by ł liczyć ich do  n a r o d ó w  
d ru g ieg o  r z ę d u 3) .  P rz e c iw n ie  zaś W u lan ie  
czyli W o ły r i ia n ie ,  n ie  lu d n i ,  mogli być znani 
od  P to lem eusza  k tó ry  do  50 rozm aitych  na- 
r o d k ó w  w  Sarm acy i w yliczy ł.  P to lem eusz  
pisał po- grecku  i tylko ze s łuchu  o n a ro d a c h  
S a rm a c k ic h ,  lego w ię c  p r a w o p is m  |est ściśle 
g reck i.  P rzejśc ie  w  w  b  jest jedno z na jp o ­
spoli tszych  n ie  tylko w  g reck im  ale i w e  
w szy s tk ich  ję zykach ,  gdy p r z e c iw n ie  b w  p  
rz a d k o  b a r d z o ,  n ap o tykać  się daje ,  a p r a w ie  
n igdy  u Pto lem eusza.  Z  B u la n ó w  w ię c  p o ­
w s ta ją  W u la n ie  czyli W o la n ie ,  głoska b o ­
w i e m  b  w y m a w i a  się, d a w n ie j  m ia n o w ic ie ,  
zu pe łn ie  p r a w ie  iak u bez  żadnego p rzydechu .  
P r z e d  je d en a s ty m  w ie k ie m  w  źadriym  pisa* 
r z u  im ien ia  P o l a k ó w 6), ani Polski nie znaj­
du je m y ,  o  n a rodz ie  z a ś W i l in ó w  czyli p ó ź n ie j ­
sz y ch  W o l a n ó w ,  W o l y n i a n ó w ,  w s p o m i n a  
n ie je d e n ;  co w ię k s z a ,  um ieszcza ją  ich  n a w e t  
w ła ś n i e  w  te m  m ie jscu  gdzie  późniejsi b a d a ­

my Lelewel. Uwagi nad Maleuszem h. Cli. 1811, 
stron. 110, gdzie w prawdzie wzmianka tylko o tein s 
— inne przypuszczenia podahno więcej bałam utne  
i  u BTartknocba Hulanie Ptolemeuszowi jakoby Po­
lonie i t. d.

3) P to lem . ł .  lib Ul. cap. 5.
4) W  innych, rękopis iuach i  w y dan iach  zam iast  

Butanes stoi Su lanes .  •.
sy Tent bardziej  g d y  n iek tó rzy  czy ta ją  Su lancs ,  

n a ró d  n ie l iczny ,  zam ieszkujący  nad S u lą  i ztąd zo- 
w iący  się  Posnla i iani i ,  a  p ierw iastków o  S iew ierza-  
n a m i ,  podług  Szafarzy ka — w W i le ń s k ie j  G u b e r ­
n i ! ;  wów czas  dowody za  i  przec iw  same przez  się 
upadają .

6) N a ru sz e w ic z a ,  Historya Polska. Tom IIL str.. 
23. Lipsk

cze  chcą znaleść P o la n ó w  L ach ów . I jeżeli
z  B u la n ó w  P to lem eusza  ła tw ić j  by ło  s tw o ­
rzyć P o la n ó w ,  to  z V\ i l i n ć w ,  W o l l in o w  nie-

fiodob ieńs tw o .  W ilin i m ieszkali oko ło  B e r -  
ina te raźn ie jszego . W i ty k in d  zam iast W i l i -  

n ó w  7) po łoży ł W u lo in i .  Była h o rd a  ty c h  S ło ­
w ia n ,  z tej s trony  O d ry  p rzy  sam ych  jćj ujściach, 
gdzie  teraz W o l l in ,  ale m niej zna jom a. C ią g  
h is to jy i  pokazuje  że to  byli W i l in o w ie ,  jako 
bliżsi C z e c h ,  zkąd M ie cz y s ła w  w z ią ł  p rz e ­
c iw k o  n im  i W i g m a n o w i ,  posiłki C i  W i l i -  
ni byli to  w ię c  S ło w ia n ie  p o ddan i  P o la k ó w ,  
a ze s łó w  naszego h is to ryka  okazu je  się źe 
za jm ow ali  oni s tronę  p o łu d n io w ą  C z ec h ,  zkąd, 
jak to  w id a ć  z P to lem eu sz a ,  w y p ie ra n i  o d  
G e r m a n ó w  posuw al i  się dalej i da le j ,  dopók i 
niezajęli miejsca gdzie ich późniejsi la topisarze ,  
od N esto ra  poczyna jąc ,  zna jdują .  N e s to r ,  zd a ­
je się p ie rw szy  przekręc ił  B u la n ó w  w  Pola­
n ó w  i podzielił ich na d w a  szczepy :  P olan ie  
n ad  - W  islanscy i P o lan ie  n a d - D n ie p r s c y  **) 
k tó rzy  zda je  się są jednym i i tymiż sam ym i 
P o lan am i,  Bulanam i czyli W ołyn ianam i.  Z da je  
się także że juz  za c z a s ó w  N estora nie by ło P o lan  
nad  W is łą  i że ich tam  tylko ze s łuchu  u m ie ­
ścił: byli tylko Polanie nad D nieprscy  czyli 
W ołyri ian ie ,  co d o w o d z ą  jego nas tępujące 
s ło w a :  po la n ie ,  jaże nyriie z o w o m a ja  R u ś 9).
— St. P e te rsbu rg .  — A nt.  Max. Z o łk iew icz .  
____________________________________ ( D a / ,  c. riasf.)

7) Tamie tom IV. str. 28. w przypisku.
8) Nestor, wydanie Timkonskicgo str 3 Sio- *  

w.cni ze pryszedsze siedosza na W iśle i prozwasza 
sia Polanie, Lachowie. Dalej: Takoże i li Slowie- 
nie pryszedsze i siedosza po Dniepru i uarekosza 
sia Polanie, a druzii DrcwTanic, i t. d.

9) N e s t o r ,  s tron ica  16.

U W I A D O M I E N I E  P U B L I C Z N E .
N ie w ia d o m i  wie r zy c ie le  zmar łej  w  R a w i ­

czu dnia 1, Lu tego  1837. r. S z a r l o t y  K a r o ­
l i n y  z E n g e l h a r d t ó w  B i a ł ę s k i e j ,  R o t m i -  
s t r zo w e j ,  uw ia d om ia ją  się ninie jszem o n a d ­
chodz ąc ym podziale pozos ta łości  z t ćm w e z ­
w a n i e m ,  aby  p re tensye  s w o j e  w  p rzeciągu  
t r ze ch  miesięcy poda l i ,  inaezćj  z t a kower n i  
w  skutek §. 137. i nastp.  T y t u ł u  17. Części  I. 
Prawa^ P o w sz ec h n eg o  K r a j o w e g o  do każdego  
* Wspó ł sukc esso rów  oddzielnie w  mia rę  sch e ­
dy j ego odes łanemi  będą.

R a w i c z ,  dnia 1. Lu tego  1841.
_K r ó I P r u s k i  S ą d  /. i e m  s k o  - m  i e j s k i.

B a l ow e  t r zewik i  dam sk ie  i męsk ie ,  jako l 
t r z e w i k i  g u m o w e  Amery ka ńsk ie  są w  m a g a ­
zynie przy rynku p o d  Nr.  81. w  I oznan iu  u

G. F. B ę h r  a.

Swi eze  ostrzygł  o t r z ym ał  ha nd e l  S y p n i e w ­
s k i e g o  w  Poznaniu .


